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Przegląd polityczny.

Po wyborach
w  Niem czech

Referendum ludowe w sprawie poli­

tyki obecnego rządu i jednoczesne gło­

sowanie do parlamentu Rzeszy, dały 

wynik zgóry spodziewany: 40.523.337 

wyborców wypowiedziało się za polity­

ką rządu, przeciwko niej zaś, tylko 

2.066.066. W głosowaniu do parlamentu 

Rzeszy, 39.637.302 głosy padły na listę 

narodowo-socjalistyczną, przeciwko niej 

zaś, podciągnięte pod rubrykę głosów  

nieważnych, wypowiedziało się 3.288.423  

wyborców.
Z zestawienia głosów widzimy, że na­

wet część tych wyborców, którzy są 

przeciwnikami partj i narodowo-socjali- 

stycznej w sprawach polityki zagranicz­

nej deklaruje się po stronie rządu.

Fakty te i cyfry mają swą wymowę. 

Zewnętrznie mniej ciekawe niż wybory  

poprzednie, posiadają one jednak dla 

rozwoju sytuacji na terenie polityki 

międzynarodowej znaczenie bardziej 

bezpośrednie i bez porównania donioślej­

sze niż wszystkie dotychczasowe wyra-

• zy woli narodowej w Niemczech. —

Rząd Hitlera uzyskał całkowitą a- 
probatę narodu. Pociągnie to za sobą 

już w najbliższym czasie daleko sięga­
jące skutki zarówno na terenie polityki 

wewnętrznej jak i zagranicznej.

Rzesza niemiecka, osiągnie już w naj­

bliższych dniach silniejszy niż dotąd sto­

pień zwartości. Znikną resztki pozosta­

łej po „Rewolucji narodowej“ autono- 

mji krajów związkowych. Jeżeli wierzyć 

słowom poety, który powiedział: małe 

wydarzenia są cieniem wielkich wyda­

rzeń, —  to w dokonanem na wieść o cał- 

kowitem zwycięstwie hitlerowców w 

Hesji obaleniu słupów granicznych, —  

znaczących granicę między Prusami i 

Hesją, należy upatrywać wyraźnej za­

powiedzi zniesienia dotychczasowej, —  

zresztą po ostatniej reformie i tak już 

iluzorycznej odrębności krajów, związ­

kowych.

Hasło wewnętrznych reform rzucił 

również minister Goebels, w swem prze­

mówieniu o konsekwencjach „narodo­

wego zwycięstwa", wygłoszonem po za­

komunikowaniu mu wyniku wyborów, 

do najbliższych swych współpracowni­

ków. —

Ważniejsze atoli są posunięcia pla­

nowane przez rząd Rzeszy na terenie 

międzynarodowym. Zapowiedź ich znaj­

dujemy podaną zresztą w formie ogól­

nikowej w wspomnianem już przemó­

wieniu Goebelsa. W jakim kierunku 

pójdą te posunięcia?

czujność narodów najbardziej zagrożo­

nych planem nowej inwazji niemieckiej, 
szczegółowo już opracowanym  w biurach 

niemieckiego sztabu generalnego.

Cel, jaki wytknęła sobie polityka 

niemiecka, zmierza poza niewiadomemi 

narazie, ale jednak już dość wyraźnie 

zarysowuj ącemi się planami, co do Ligi 
Narodów, o których wspomniałem po­
przednio, — 1) do uzyskania równou­
prawnienia z innemi mocarstwami, bez 

przyjmowania ze swej strony jakichkol- 

\wiek zobowiązań w kwestji rozbrojenio­
wej, 2) do przyłączenia do Niemiec wszy­
stkich ziem, zamieszkałych przez ży­

wioł niemiecki (idea t. zw. Volksstaat, 

państwa, obejmującego bezwzględnie 

wszystkich członków danego narodu, jest 

ijednym z podstawowych kanonów hitle- 

■rowskiej polityki) i 3) do odebrania u- 
traconych w wielkiej wojnie kolonij za­
morskich. Innemi słowy do przekreślenia 
skutków przegranej wojny.

Wybory, które nie przypadkowo, ale 
z zupełną świadomością wyznaczono na 
dzień najbliżej leżący daty 11 listopada 
mają być zapoczątkowaniem likwidacji 
powojennego układu sił i nowego odro­
dzenia się Niemiec.

Plan ulem’wko-wloski
Jeżeli zastanowimy się nad istotnemi opartą na podstawie paktu czterech mo- 

pobudkami ostatniego wystąpienia dele- carstw.

gata włoskiego na ostatniem posiedzeniu Podróż Goermga do Rzymu, podjęta 
prezydjum konferencji rozbrojeniowej niemal w  przededniu referendum  ludowe- 

w Genewie, dojdziemy do przekonania, go i wyborów do Reichstagu, pozostaje 
że pomiędzy Włochami i Niemcami ist- niewątpliwie w związku z temi planami, 

nieje jakiś plan, zmierzający do osta-i Jesteśmy w przededniu decydują- 
tecznego pognębienia instytucji genew- cych rozgrywek na terenie międzynaro- 
skiej. —  dowym, których areną będzie narazie

Istotnie jak donosiły dzienniki w o-;taka czy inna genewska, berlińska, czy 
statnich dniach, zamierzają Włochy w wreszcie rzymska sala konferencyjna, 
porozumieniu z Niemcami ostatecznie zanim nie dojdzie do ostatecznej roz- 
doprowadzić do rozbicia Ligi Narodów grywki na tragicznej arenie, jaką jest 
i stworzyć w to miejsce inną instytucję, pole bitwy.

nicą bezpieczeństwa i pokoju powszech­
nego, podważyła zasady pokoju i ujaw­
niwszy w najważniejszych momentach 
dziejowych swą słabość, stała się zachę­
tą do dalszego ich podważania ze stro­
ny państw, którym zależy na zburzeniu 
obecnego układu sił w Europie.

W rzędzie tych państw staje Rzesza 
niemiecka na pierwszem miejscu. Ostat­
nie wybory, których cel istotny grubo o- 
słonięty frazeolog  ją pokojową, był nie 
mniej ni więcej, tylko rozpoczęcie walki 
z Traktatem Wersalsk. Dyplomacja nie­
miecka, która w  ostatnich właśnie dniach 
ujawnia wzmożoną ruchliwość, nie omi­
ja żadnego punktu, gdzie spodziewa się 
znaleźć punkt podparcia dla wyważenia  
z posad obecnej Europy.

W Rzymie Goering, w Londynie inny 
z dyplomatów i polityków niemieckich 
pracują nad jednym i tym samym celem, 
rozbiciem opinji europejskiej i wciągnię­
ciem jej w wir swej polityki. Szczególnie 
ostry mniej lub więcej zręcznie osłonię­
ty atak przypuszczono na punkt central­
ny obecnego porządku rzeczy w Europie, 
na Paryż, nie omijając przytem i dru­
giego w polityce europejskiej ogniska 
ważnego, jakim jest Warszawa.

Zarówno nad Sekwaną, jak i nad Wi­
słą działają agenci niemieccy, aby uśpić ■

ZABURZENIA STRAJKOWE W AMERYCE

W  stanie New-Jersey wybuchł strajk, podczas którego doszło w kilku miejscowościach do 
krwawych starć z policją. — W wyniku starć kilka osób poniosło śmierć, a kilkanaście zo­
stało ranionych. — Na zdjęciu scena walki policji ze strajkującymi robotnikami w mieście 

Paterson.

Wulkany wojny dnia
zarzewiem niepokoju i dyplomatycznej 
intrygi.

Wysiłkom państw skupionych w wiel­
kim bloku francusko-polsko-czeskim ra­
zem z pozostałem! państwami Małej 
Ententy oraz z Rosją, zmierzającym do 
utrwalenia pokoju, przeciwstawiają się 
intrygi dyplomacji, stojącej świadomie 
lub nawet nieraz nieświadomie na usłu- 

igach Niemiec, którzy przeszkadzają dzie-

A rozgrywka ta jest może bliższa 
jak się nam wydaje.

Wulkany wojny, podsycane płomie­
niami nienawiści i żądza odwetu dymią 
coraz bardziej i coraz wyraźniej rozle­
ga się z kuźnic europejskiego niepokoju 
szczęk broni zupełnej już jawności. —  
Zbroją się Niemcy, o czem pisma dono­
szą codziennie, o prawo do zbrojeń dla 
siebie wołają Węgry, stające się na kon- 1 _ 
solidującym się z takim trudem Bałkanie łu utrwalenia się pokoju.

Obalić Traktat Wersalski
I właśnie nigdzie tak skutecznie nie Genewie, Liga Narodów, która w myśl 

podważono zasad samych pokoju jak w ,’inicjatora Wilsona miała się stać straż-

Hindenburg dziękuje Hitlerowi
BERLIN. Biuro Wolfa donosi, że 

prezydent Hindenburg przyjął kanclerza 
Hitlera, z którym w związku z wynikami 
wyborów niemieckich, omawiał kwest  je

polityczne. Prezydent Rzeszy wyraził 
przytem kanclerzowi podziękowanie za 
dokonanie dzieła zjednoczenia narodu 
niemieckiego.

Zamordował ojea, siostrę i siostrzenicę
LUBLIN. Donoszą z Zamościa: We ca 70-letniego, oraz siostrę Antoninę i 

Wsi Wieloncza, w pow. zamojskim, — Isiostrzenicę 9-letnią Leokadję. 
mieszkaniec tej wsi Michał Świergoń za-!
mordował swego ojca Stanisława, star-1 — :o:—
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Święto Policji Państwowej
W A R S Z A W A . D nia 10 bm . odby ła się w  

W arszaw ie uroczystość dorocznego św ięta  kor­

pusu P olicja P aństw ow ej.

O godz. 10 odby ła się m sza żałobna w  ko ­

śc ie le P okarm elick im , odpraw iona przez ks. 

kapelana P , P . K olasińsk iego za po leg łych  

funkcjonariuszy P . P . N a nabożeństw ie obecn i 

by li prezes R ady M inistrów Janusz Jęd rzeje-  

w icz, podsekre tarz stanu w P rezyd jum R . M . 

S ied leck i, w icem in istrow ie S praw W ew nętrz­

nych D olanow sk i i K orsak, pp . w ojew odow ie  

T w ardo i Jaroszew icz oraz g łów ny kom endan t 

P . P . p łk . M aleszew sk i.

P ozatem . oprócz przedstaw icieli po lic ji, 

przyby łych ze w szystk ich w ojew ództw liczn ie  

rep rezen tow ane by ły w ładze w ojskow e i cen ­

tra lne w ładze państw ow e.

O godz. 12 odby ło się w sa li hono row ej 

G ł. K om endy P . P . odsłon ięcie tab licy po leg ­

łych po lic jan tów . O dsłon ięcia tab licy dokonał 

w icem in ister D olanow sk i, poczem przem ów ie­

n ie w ygłosił kom endan t g łów ny P . P , p łk . 

M aleszew sk i. —O—

N a zd jęciu m om ent odczy tyw an ia lis ty po leg łych .
S to ją od lew ej: w icem in ister P iestrzyńsk i, kom isarz R ządu Jaroszew icz , szef 

sz tabu g łów nego gen . G ąsio row sk i, kom endan t g łów ny P . P , Jag rym -M aleszew sk i.

Marszalek Piłsudski doktorem honoris 
causa

P O Z N A Ń . N a posiedzen iu S enatu  
U niw ersy te tu P oznańsk iego postano ­
w iono nadać, na w niosek w ydzia łu ro l-  
n iczo -leśnego tegoż U niw ersy tetu , ty tu ł 
dok to ra honoris causa M arszałkow i 
P iłsudsk iem u . P ro tokó ł tego posiedze ­
n ia m ów i o zasługach M arszałka d la  
ro ln ic tw a po lsk iego i nauk i ro ln iczej, 
przyczem szczegó ln ie podkreśla zasłu ­

N a odsłon ięciu obecn i by li: p< m arszałek  

S enatu W ł. R aczk iew icz , dyrek to r pro toko łu  

dyp lom atycznego R om er i inn i.

O godz. 13 odby ło się na P I. M arszałka  

P iłsudsk iego złożen ie w ieńca przez delegacje  

P . P . z kom endan tem g łów nym  P . P < na czele , 

poczem  przed pom nik iem ks. Józefa P on ia tow ­

sk iego odby ło się odczy tan ie nazw isk po leg ­

łych w zeszłym roku funkcjonarjuszy P . P . 

N astępn ie kom isarz g łów ny P . P . dokonał de ­

koracji K rzyżem Z asług i za dzielność 11 po li 

cjan tów . P o kró tk iem przem ów ien iu kom isa ­

rza g łów nego zebran i w znieśli okrzyk na cześć  

N ajjaśn iejsze j R zeczypospo lite j P olsk ie j i Je j 

P rezyden ta pro f. M ościck iego oraz P ana M ar­

szałka P iłsudsk iego .

N a uroczystościach na P I. M arszałka P ił­

sudsk iego obecn i by li w icem in istrow ie K orsak i 

P iestrzyńsk i, szef S ztabu G łów nego gen . G ą- 

sio row sk i, kom endan t m iasta S zajew sk i, szef 

gabinetu M . S . W ojsk , pp łk . S oko łow sk i i inn i.

g i M arszałka w r. 1918 , k iedy to , po ­
w róciw szy z M agdeburga , szybką de ­
cyzją spow odow ał opuszczen ie P olsk i 
przez w ojska okupacy jne i w ten spo ­
sób uchron ił ro ln ic tw o po lsk ie od zn i­
szczenia .

—:o:—

LAUREACI NAGRODY NOBLA.

W  tych dn iach S zw edzka A kadem ja N auk przyznała nagrody w  dzia le fizyk i za rok 1952  

i 1955 . N agrodę za*rok 1952 o trzym ał pro f. W erner H eisenberg  z L ipska (na lew o), nagro ­

dę za r. 1955 pro f. E rw in S chród linger z W iedn ia. U czony ten przy jął przed k ilku laty  

obyw atelstw o  n iem ieck ie , obecn ie jednak w niósł do austrjack iego urzędu kanclersk iego  

prośbę o  przyznan ie  m u z pow ro tem  obyw atelstw a austrjack iego . P o przew rocie h itlerow ­

sk im  pro f. S chrod inger przeniósł się do O xfordu .

Pomnik ś. p. Żwirki i Wigury odsłonięty 
zostanie w maju

B R N O . Jak  in fo rm uje M oraw sk i A e ­
rok lub , przygo tow an ia do w zniesien ia  
pom nika ś. p . Ż w irki i W igury są na u-  
kończen iu . K lub postanow ił dokon ać od ­
słon ięcia dn ia 31 m aja przyszłego roku . 
Z e w zględu  na Ś w ięto B ożego C iała, ja ­
k ie przypada na ten dzień , odsłon ięcie  
nastąp i o godzin ie 2-g ie j po po łudn iu .

N astępnego dn ia rozpoczną się w  
B rn ie obrady konsty tuj  ącego się Z w ią ­

WYBRANIEC LOSU.

G łów na w ygrana francusk iej ło terji państw ow ej, w  w ysokości 5 m iljonów  franków  przy ­

pad ła w udzia le fryzjerow i w  T arascon p B onhoure . —  N a zd jęciu —  szczęśliw y w y ­

bran iec lo su przy pracy  w  sw ym  zak ładzie fryzjersk im .

zku S łow iańsk ich A erok lubów  z udzia ­
łem P olsk i, Jugosław ji, C zechosłow acji 
i ew en tl. B ułgarji i R um unj  i.

N a zakończen ie dn ia 3 czerw ca od ­
będzie się w B rn ie słow iańsk i m eeting  
lo tn iczy , w  k tó rym liczny udzia ł zapo ­
w iedzieli lo tn icy po lscy .

B iskup M atu lon is po pow rocie z R osji S ow ’ .

Program radiowy
iiiiiiHimiBfin I ni1 i.Mw i u w ii.ijinwii w■■wm

CZWARTEK, 16. 11. 53.
7 ,00 A udycja poranna. 12 ,05 L ekk ie p io ­

senk i i m onolog i. 12 ,55 V -ty koncert szko lny  

z F ilharm on ji W arsz . 15 ,4 0 M uzyka lekka. 

16 ,4 0 N ależy te w yzyskan ie opału w ęglow e­

go . 16 ,55 K oncert so listów . 17 ,5 0 K ącik d la  

m łodzieży w iejsk ie j, 18 ,00 O dczy t. 18 ,20 S łu ­

chow isko p . t. „P ygm aljon “ w g. B ernarda  

S haw ‘a . 19 ,25 O dczy t ak tualny . 20 .00 „W it- 

lo rauda“ —  S ceny liryczne do słów J. K ra ­

szew sk iego z m yzką S tan isław a M oniuszki 

21 ,00 S krzynka pocztow a techn iczna. 21 ,15  

M uzyka lekka. 22 ,00 W iadom ości sportow e. 

22 ,10 M uzyka taneczna.

PIĄTEK, 17. 11. 55.
7 ,00 A udycja poranna. 12 ,05 M uzyka sa ­

lonow a w  w yk. ork . T adeusza S eredyńsk iego  

15 ,5 5 U tw ory sk rzypcow e z p ły t. 16 ,40 P rze ­

g ląd w ydaw nictw . 16 ,55 D rug i koncert z cy ­

k lu M uzyka S łow iańska. 17 ,50 R ezu ltat dzia ­

ła lności urzędów rozjem czych . 18 ,00 O d ­

czy t. 18 ,20 P olsk i, w alce , oberk i, m azury i 

ku jaw iak z p ły t. 19 ,2 5 F elje ton ak tualny . 

19 ,45 D zienn ik w ieczorny , 20 ,00 P ogadanka  

m uzyczna. 20 ,15 K oncert sym f. z F ilharm . 

W przerw ie ok . 21 ,00— 21 ,15 S praw a p iszą-  

cych kob ie t —  felje ton , 22 ,40 W iadom ości 

sportow e. 22 ,50 Z apom niane przebo je z  p ły t.

Orędtie Hitlera do narodu.
B E R L IN , W  zw iązku z w ynikam i 

w yborów  kanclerz H itler w ystosow ał do  
narodu n iem ieckiego orędzie , w  k tó rem  
w yraża podziękow an ie za „h isto ryczne  
jedyne w  sw oim  rodzaju  w ypow iedzen ie  
się za praw dziw ą m iłością poko ju , a  
rów nież za honorem  i w ieczystem i pra ­
w am i rów ności N iem iec ,

R ów nocześn ie H itler zw raca się do  
sztu rm ów ek i S tah lhelm u , podkreśla jąc  
ich zasług i w  uzyskan iu sukcesów  w y ­
borczych i zapew niając , że przyszłość  
poczy ta im  ocalen ie o jczyzny za zasłu ­

gę. —

— :o :—

B udo ią seh rony
B E R L IN . M inister P racy R zeszy w  i przed atakam i lo tn iczem i.

porozum ien iu  z m in istrem  L otn ic tw a w y- S ubw encje przyznaw ane m ogą być  
dał rozporządzen ie w  sp raw ie przyzna- do w ysokości po łow y  kosztów .
n ia subw ency j na rozbudow ę sch ronów )

Skazanie niesumiennego komornika
L U B L IN , S ąd O kręgow y w  L ublin ie oszustw a i nadużycia na szkodę P ań- 

po 7-dn iow ej rozp raw ie w ydał w yrok , . stw a, —  

skazu jący kom orn ika W ładysław a T y- ' ________

borow sk iego  na 5 la t w ięzien ia za różne  * QPRKBKBHHKBBHBSHHS
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D Z IŚ  JU Ż
n a leż y o d n o w ić p re n u m e ra tę  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G ę "
n a m ies iąc g ru d z ie ń ! —  
W  g ru d n iu , w e d łu g z a p o w ie ­
d z i, m a z a jść c a ły sz e re g  c ie ­
k a w y c h p o su n ię ć n a te ren ie  
m ię d zy n a ro d o w y m .  O  ty c h  p o ­
su n ię c ia c h k a ż d y  w in ie n w ie ­
d z ie ć . N a jle p ie j d o w ie d z ie ć  s ię  
m o ż n a z „ G ło su 4 4 , —  d la te g o  
n a leż y  g o  z a p isa ć !

Przeglądajcie spisy wyborców!

Kowalewo
~  W Y Ł O Ż E N IE L IS T W Y B O R C Z Y C H . O d n ie d z ie ­

li, d n ia 1 2 -g o d o so b o ty 1 8 -g o lis to p a d a w y ło ż o n e są  

w sa li p o s ied z eń R a d y M iejsk ie j lis ty w y b o rc ó w w  

c z a s ie o d 2 -g ie j p o p o ł. d o 7 -m e j. W  in te res ie k a ż d e g o  

o b y w a te la leż y , a b y s tw ie rd z ił, c z y z a p isa n y z o s ta ł d o  

lis ty w y b o rc ó w .

—  B R A K W Ę G L A . Z p o w o d u b rak u w ę g la , sa l  

■sz k o ln y c h w  s ta re j sz k o le n ie o p a la s ię . W o b ec te g o  

d z ie c i c h o d zą d o n o w e j sz k o ły , g d z ie u c z ą s ię n a  

d w ie z m ia n y .

—  K R A D Z IE Ż . W  o s ta tn im  c z a s ie p o p e łn io n o w  o -  

k o lic y K o w a le w a c a ły sz ere g k rad z ie ż y św iń i d ro ­

b iu . T u te jsz a p o lic ja w sz c zę ła e n e rg ic z n e d o ch o d ze n ia  

i w y śle d z iła sp ra w c ó w , k tó ry m i o k a z a li s ię d w a j b ra ­

c ia W ła d y s ław  i Jó ze f O sie d a cz e , b e z s ta łeg o m ie jsc a  

z am iesz k an ia , p o c h o d z ą c y z M a ło p o lsk i. O b u sp ra w c ó w  

p rzy c h w y c iła p o lic ja w  c h w ili, g d y w n o c y z 8 -g o n a  

9 -g o lis to p a d a w ra c a li z „ ro b o ty " , n io są c c z te ry p ro ­

s ia k i i s ie d e m  k u r, sk rad z io n y c h u ro ln ik a B ab ra w  

O te ro d z ie . O b a j a m a to rzy k u r i p ro s ią t o sa d z en i  

s ta li w a resz c ie w G o lu b iu , g d z ie p rze b y w a ć b ę d ą  

d o ro zp raw y . P rz y te j sp o so b n o śc i p o lic ja w p a d ła  

tro p sz a jk i, g ra su ją c e j w tu te jsz e j o k o licy .

— O B C H Ó D 1 5 R O C Z N IC Y N IE P O D L E G Ł O Ś C I. 

O d sa m e g o ran a p o w ie w a ły c h o rą g w ie o b a rw a c h  

n a ro d o w y c h . O g o d z . 1 0 -te j z e b ra ły s ię o rg a n iz ac je  

P . W . n a b o isk u sz k o ln e m , sk ą d w  p o c h o d z ie z d w ie ­

m a o rk ie stram i n a c z e le w y ru sz y ły d o k o śc io ła n a  

u ro c zy s te n a b o ż e ń s tw o . O k o lic z n o śc io w e k a za n ie w v  

g ło s ił k s . p ró b . P u p p e L P o n a b o ż e ń s tw ie p o c h ó d p rz e ­

sz e d ł g łó w n e m i u lic am i, a n a ry n k u p rze m ó w ił k ró tk o  

d o z eb ra n y ch k ie ro w n ik sz k o ły p . G iersze w sk i, p o -  

c z em  o d b y ła s ię d e fila d a o d d z ia łó w  p . w . P o p o łu d n iu  

o g o d z in ie 5 -te j o d b y ła s ię w sa li H o te lu P o lsk ie g o  

u ro c zy s ta a k a d e m ja , k tó rą z a g a ił p . M a ć k o w ia k . N a  

s tę p n ie p rze m ó w ił d o lic zn ie z e b ra n e j p u b lic z n o śc i 

k ie ro w n ik sz k o ły p . G ie rsz ew sk i, d a ją c k ró tk i o b ra z  

p ra c y w  c ią g u 1 5 la t n a sz e j n ie p o d leg ło śc i. N a d a lszy  

p ro g ram z ło ży ły s ię u d a tn ie  

d z ie c i sz k o ln y c h .

. k la m ac ja , w y k o n a n a p rz ez d z iec i 1 -sz e j k la sy , u b ra -

I  n y c h w s tro je k ra k o w sk ie C h ó r m ęsk i „ M o n iu szk o "

o d śp ie w a ł p o d b a tu tą p . R a u ch u ta k ilk a b a rd zo ła d ­

n y c h p ie śn i. R e sz tę p ro g ra m u w y p e łn iły w y stę p y  

c h ó ru sz k o ln e g o , o b ra z k i sc en ic zn e i ż y w y o b raz , w y ­

k o n a n y p rz ez o d d z ia ł S tra ż y P o ż arn e j. N a z ak o ń cz e ­

n ie p o d z ię k o w a ł p . M a ć k o w ia k w sz y s tk im z a  

lic z n y u d z ia ł, c o św ia d c zy o c o ra z w ię k sz e m  

m ie n iu m y śli n a ro d o w ej i w ez w a ł w szy s tk ic h  

śp ie w an ia je d n e j z w ro tk i „ R o ty " . P o d c z as  

p rzy g ry w a ła o rk ies tra K . r . W . P o a k ad e m ji

2 0  ■ 

a ż  

n a

w y k o n a n e d e k lam a cje

O g ó ln ie p o d o b a ła s ię z b io ro w a d e -

b a rd zo  

z ro z u -  

d o o d -  

p rz erw  

o d b y ła  

s ię W ie c z o rn ic a d la c z ło n k ó w  K o ła P o w stań c ó w  i W o ­

ja k ó w , S trz e lca i c z ło n k ó w K o ła ś ro d o w isk o w e g o R o

■ b o tn icz e g o B B W R ., o ra z sy m p aty k ó w  Z w iąz k u S trz e le c ­

k ieg o . Z a p ro sz e n i p o cz ę sto w an i z o s ta li h e rb a tą i k o ­

la c ją . ’

Z S A L I S Ą D O W E J.

—  D R O G I T Y T O Ń . W  k w ie tn iu z ja w iła s ię n ie ­

sp o d z iew a n ie rew iz ja u O les ia F ra n c isz k a w K o w ale ­

w ie , p rze sz u k u jąc s to d o łę , g d z ie w s ia n ie z n a le z io n o  

d w a k ilo g ra m y ty to n iu . O k a z a ło s ię , ż e ty to ń sc h o ­

w a ł so b ie sy n O le s ia B ro n is ław . T y to ń z o s ta ł sk o n fi­

sk o w an y , a a m a to rz y ty to n iu z n a le ź li s ię p rz e d S ą-  

' d e m , k tó ry w w y n ik u ro z p ra w y sk a z a ł O le s ia F ra n -  

. c ie sz k a n a 3 0 0 z ł g rz y w n y , 3 0 z ł o p ła t są d o w y c h , o ra z  

p o n o sz e n ie k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia .

—  K IE Ł B A S Y  B E Z P L O M B . M u szy ń sk i W a w rz y n ie c  

o b e rży s ta z R y c h n o w a p o s iad a ł w sk ła d z ie k ie łb a sy  

n a sp rze d a ż , n ie z a o p a trz o n e w p lo m b y . W  p e w n e j 

c h w ili w sze d ł d o o b e rż y p o lic ja n t, k tó ry c ie k a w ie o -  

b e jrz a ł k ie łb asy i n ie z n a la z ł p lo m b . M u szy ń sk i sk a  

L z an y z o s ta ł n a 1 0 z ł g rz y w n y lu b 1 d z ie ń a resz tu , p o ­

n o sz e n ie k o sz tó w p o s tęp o w an ia i o p ła t są d o w y c h w  

w y so k o śc i 1 z ł. N a tę sa m ą k a rę sk a z a n y z o s ta ł in ­

n y o b e rż y s ta C h ac iń sk i, ta k ż e z R y c h n o w a , k tó ry  

tak sa m o sp rz e d a w a ł k ie łb asy b e z p lo m b .

—  U K A R A N A G O Ś C IN N O Ś Ć . P rz e d n ie ja k im  c z a  

se m  o d e b ra ły w ład z e E m ilo w i K ilp e ro w i k o n c e s ję w ó - ’ 

c z an ą . P o n ie w a ż je d n a k K ilp e r m ia ł w ie lk ie k o ło z n a ­

jo m y c h h a n d la rz y , k tó rz y d a w n ie j z a w sz e u n ie g o  

„ ro z g rz e w a li" s ię , w ię c g o śc in n y g o sp o d a rz m ia ł z a ­

w sze n a z a p a s k ilk a b u te le k w ó d k i, a b y m ó c p o c zę ­

s to w a ć sw y c h d o b ry c h p rzy ja c ió ł. P o c zę s tu n k i te tra ­

f ia ły s ię d o sy ć c z ę s to i K ilp e r sp o s trz e g ł, ż e z a d a r  

m o n ie b ę d z ie m ó g ł c z ę s to w a ć , w ięc z a cz ą ł ż ą d a ć p ie  

n ię d z y z a w ó d k ę . T a k sa m o z a żą d a ła p ien ięd z y o d  

g o śc i z a tru d n io n a u n ie g o k rew n a E m m a R e ile . Z n a ­

la z ł s ię je d n a k jed e n se rd e c zn y p rzy jac ie l, k tó ry d o ­

n ió s ł w ła d z o m o ty c h p rz y ja c ie lsk ic h p o c z ę s tu n k a c h  

i K ilp er z n a la z ł s ię p rz e d S ą d e m , k tó ry sk a za ł g o n a  

1 0 0 z ł g rz y w n y , 1 0 z ł w m ie jsc e k o n fisk a ty w ó d k i, 

o p ła t są d o w y c h 1 0 z ł i p o n o sz en ie k o sz tó w p o s tęp o ­

w a n ia , a E m m a R eile sk a za n ą z o s ta ła n a 3 0 z ł g rzy w ­

n y i 3 z ł o p ła t są d o w y ch , o raz n a p o n o sz e n ie k o sz ­

tó w  p o s tę p o w a n ia .

—  F IG IE L JA B Ł O Ń S K IE G O . N a tu t. b ru k u z n a n a  

je s t p o s ta ć m a larz a Jab ło ń sk ie g o , k tó reg o w ła d z e u - 

m y sło w e tro c h ę sz w a n k u ją . C h o d z i o n p o w sia ch , ro z -  

. m a w ń a sa m z e so b ą , a le p o z a te m je s t n ie szk o d liw y . 

P e w n eg o ra z u w y b ra ł s ię n a sp a c er d o  

w stą p ił d o o b e rży p . G a rb rec h ta A lfre d a , 

tro c h ę , a g d y  w  p e w n e j c h w ili G a rb rec h t s ię o d w ró c ił, 

Ja b ło ń sk i w y c ią g n ą ł z k iesz e n i b u te lk ę z  

p o s ta w ił n a lad z ie i p ręd k o w y b ie g ł. Ż o n a G a rb re ch -  

- ta n icz e g o n ie p o d e jrze w a ją c , sc h o w a ła b u te lk ę p o d  

la d ę , a ż n ie sp o d z iew a n ie p rzy sz ła re w iz ja i b u te lk ę  

z n a la z ła . G a rb rec h t z n a la z ł s ię n a ła w ie o sk a rż o n y c h  

z a p rze ch o w y w a n ie w ó d k i, n ie d o zw o lo n e j d o sp rze d a -

S ierak o w a i 

p o k rę c ił s ię

d e n a tu ra te m ,BA

Nie chcemy nikogo pomawiać o złą 

wolę, ale błądzenie jest rzeczą ludzką, 
a ponieważ spisy wyborców sporządza­
li ludzie, więc i omyłki i błędy są moż­
liwe, a nawet nieuniknione.

Kto nie stwierdził, czy w spisie wy­
borców został umieszczony, a dopiero 

w dniu wyborów się dowie, że rzeczy­
wiście został pominięty, ten będzie miał 
sam sobie do zawdzięczenia, iż nie bę­
dzie mógł spełnić obowiązku obywatel­
skiego.

Kto został pominięty w spisie wy­
borców, winien natychmiast wnieść re­
klamację. Taką reklamację może wnieść 

każdy wyborca, a więc nietylko ten. kto 

został pominięty, ale i jego sąsiad, kre­
wny lub przyjaciel. Reklamację można 

wnieść ustnie lub piśmiennie. Reklamac­
ję wnosi się do odnośnej komisji okrę­
gowej, a nie do głównej komisji wybor­
czej.

Wnoszenie reklamacyj można usku­
teczniać w czasie od 12 do 19 listopada 

Należy zatem przeglądać spisy wybor­

Dnia 26 listopada odbędą się wybo­
ry do Rady Miejskiej. Prawo głosowa­
nia ma każdy, kto ukończył w dniu 26 

października 24 lata i przynajmniej rok 

mieszka w naszem mieście i nie utracił 
praw obywatelskich.

Niema prawa wybierania i nie mo­
że spełnić swego obowiązku obywatel­
skiego, kto nie jest umieszczony na liś­
cie wyborców.

Pierwszym i nadzwyczaj ważnym 
obowiązkiem każdego wyborcy jest 
przekonać się osobiście, czy jego nazwi­
sko nie zostało pominięte w spisie wy­
borców.

Błędy i omyłki zdarzają się wszę­
dzie, to też nie było jeszcze wyborów 

ber rekla~razyj, protestów i sprosto­
wań.

Od dnia 12 do 19 listopada wyłożo­
ne są spisy wyborców w lokalach komi- 

syj okręgowych względnie obwodowych. 
Adresy lokali, w których wyłożone są 

spisy, znajdują się na afiszach, rozle­
pionych w calem mieście.

Spisy wyborców muszą być wyłożo­
ne przez siedem dni i to przynajmniej 
przez pięć godzin dziennie.

W tym czasie każdy wyborca ma 

prawo i obowiązek przejrzeć spisy wy­
borców stwierdzić, czy jego nazwisko 

oraz nazwiska jego krewnych, sąsiadów 

przyjaciół i znajomych zostały umiesz­
czone w spisie.

Każdy wyborca ma też prawo i obo­
wiązek stwierdzić, czy w spisie wybor­
ców nie umieszczono osób, nie mających 

prawa wybierania.
Nie należy mówić: przy dawniej­

szych wyborach byłem zawsze umiesz­
czony w spisie wyborców, to i tym ra­
zem nie będę pominięty.

Stosownie do nowej ustawy samorzą­
dowej sporządzone zostały nowe spisy 

wyborców, mogły zatem zajść różne 
nieścisłości i omyłki.

Każdy wyborca ma zatem obowiązek 

przekonania się, czy został umieszczony bo to wasz pierwszy i nader ważny obo- 

w spisie wyborców. wiązek wyborczy i obywatelski.

ców natychmiast, ażeby reklamacje mo­
gły być na czas załatwione. Nie trzeba 

zwlekać do ostatniego dnia, bo może 

się zdarzyć, że zażądają poświadcze­
nia o jednorocznym pobycie w mieście, a 

wówczas nie będzie można takiego za­
świadczenia uzyskać na czas.

Zaleca się, ażeby na wszelki wypa­
dek zabierano ze sobą metrykę urodze­
nia, paszport lub wykaz osobisty.

Reklamacje załatwia okręgowa ko­
misja wyborcza w przeciągu trzech dni, 
najpóźniej jednak dnia 22 

Decyzja okręgowej komisji 

jest ostateczna.

Przypominamy, że prawo 

nia do Rady Miejskiej mają 

mężczyźni jak i kobiety.

Przeglądajcie zatem spisy wyborców

listopada, 
wyborczej

wybiera- 

zarówno

ź y . N a sz c z ę śc ie b y ł w te d y w  k a rc z m ie je g o z n a jo m y ,  

k tó ry z a u w a ż y ł f ig ie l Ja b ło ń sk ie g o i u ra to w a ł G a r-  

b re ch ta o d k a ry . S ą d b o w ie m u n ie w in n ił o sk a rż o n e ­

g o o d w in y i k a ry .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE

Wąbrzeźno d n ia 1 5 lis to p ad a 1 9 3 3 i .

M IE JS C O W E .

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . S z la c h e tn y m o fia ro d a w c o m  

p . C h w ia łk o w sk ie m u i p . G ra jk o w sk ie m u z a o fia ro w a ­

n ie p łó tn a n a u sz y c ie k u rty n y d o u ż y tk u sz k o ln e g o , 

sk ład a m  ja k n a jse rd e c zn ie jsz e ’ p o d z ię k o w an ie .

Ju lja n W a cła w sk i, k ie ro w n ik sz k o ły .

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . P a n u D r. M a n isz ew sk ie ra i , 

k tó ry n ie sz c zę d z i tru d u i sp iesz y b e z in te re so w n ie z  

p o m o c ą d z ia tw ie sz k o ły ż e ń sk ie j, w  im ie n iu te j b ie d n e j 

d z ia tw y sk ład a m  se rd e cz n e p o d z ię k o w an ie .

Ju ljan W ’a c la w sk i, k ie ro w n ik sz k o ły .

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . W sz y s tk im  R o d z ic o m  i P rze d ­

s taw ic ie lo m  w ła d z , z a ła sk a w e p rz y b y c ie n a a k a d e m ję  

sz k o ln ą S z k o ły ż e ń sk ie j, o raz ty m , k tó rz y o fia ro w a li 

d a tk i n a p o trz e b y sz k o ln e d la n a jb ied n ie jsz y c h d z ie ­

c i, sk ład a m  z c a łem  G ro n e m  n a u c z y c ie lsk ie m  se rd e c z n e  

„ B ó g z a p ła ć * '!

Ju lja n W a cła w sk i, k ie ro w n ik sz k o ły .

—  Z n o w u p a d a ł śn ie g , ty m  ra z e m  w  u b . 

w to re k p ra w ie p rz e z c a ły d z ie ń . Ś n ie g n a ­

ty c h m ia s t s to p n ia ł.

— Ślub. yfJ d n iu  w c z o ra jsz y m  o  g o d z . 

6 -te j w ie cz o rem  w  tu t. k o śc ie le p a ra f-  

ja ln y m  w  W ą b rz e źn ie k s . p ró b . Z a k ry ś  

p o b ło g o sła w ił z w ią z ek m a łż e ń sk i p . 

Wiktorji Candrówny z p. Józefem Kon­
iakiem, u rz ęd n ik iem  K . K . O . p o w . w ą ­

b rz e sk ie g o . M ło d e j P a rze „ S z c zę ść  

B o ż e " !

— Biedny fryzjer wygrał 5 miljonów 

na loterji. W  ty c h d n ia ch w e F ra n c ji  

w y g ra ł n a lo te r ji p e w ien b ie d n y  fry z je r  

5  m iljo n ó w  fra n k ó w . B y ła to  n a jw ię k sza  

w y g ra n a . U  n a s te ż m o ż n a b y ć m iljo n e-  

re m . T rze b a ty lk o z a k u p ić lo s P o lsk ie j  

L o te rji K la so w e j, a  n a p e w n o s ię w y g ra !  

N ie z w le k a j, ty lk o  k u p  lo s w  k o lek tu rze  

„ G ło s W ą b rz e sk i" .
F o to g ra fję sz c z ęś liw e g o  fry z je ra p o - : 

d a  je m y  n a  in n e m  m ie jsc u .

X  Źródło zakupu nart. H a rc ersk a  

w y tw ó rn ia n a rt p rz y 2 -g ie j D ru ż y n ie  

H a rc e rz y  w  D ro h o b y c zu  z a w ia d a m ia , ż e  

n a n a d c h o d z ąc y se zo n sp o rtó w  n a rc ia r-  
1 sk ich  w  b r. m a d o  sp rz ed a ż y  n a rty  h a r ­

c e rsk ie g o w y ro b u , ta n ie , s iln e z d rz e w a  

je s io n o w e g o g ó rsk ie g o , o ła d n y m  w y ­

g lą d z ie e ste ty cz n y m , n a d a ją c e s ię z e  

w z g lę d u n a sw ą w y trzy m a ło ść d la w o j­

sk a , s trz e le c k ic h d ru ż y n p a tro lo w y ch ,  

o ra z w sz y stk ic h  z w iąz k ó w , d la h a rc e rz y  

i z u c h ó w , ja k o te ż i d o  w sz e lk ich z a w o ­

d ó w . —

W y tw ó rn ia m a n a sk ła d z ie trz y ro ­

d z a je n a rt: b ie g o w e , sk o k o w e i tu ry s ty ­

c z n e . C e n a p o sz cz e g ó ln y c h ro d z a jó w  

n a rt k o m p l. b e z k ijk ó w :
T u ry s ty c zn e 1 6 z ło ty c h ,

B ie g o w e 1 7 z ło ty c h ,

S k o k o w e 1 8 z ło ty c h ,

P a ra k ijk ó w  b a m b u so w y c h  5 z ł.

B u ty  n a rc ia rsk ie 2 7 z ło ty c h .

W a ru n k i d o s taw y : D o sta w ę u sk u tec z ­

n ia w y tw ó rn ia n a ty c h m ias t p o  o trz y m a ­

n iu z a m ó w ie n ia . K o sz ta p rz e sy łk i n iż e j 

2 0  p a r p o n o s i o d b io rc a . D o  z a k u p io n y c h  

2 0 p a r d o d a je w y tw ó rn ia je d n ą p a rę  

g ra tiso w o . C e n y d la w o jsk a i z w ią zk ó w  

są z a le ż n e o d ilo śc i z a k u p io n y c h n a rt. 

S p rz ed a ż u sk u te c zn ia s ię ty lk o z a g o ­
tó w k ę . D o c h ó d z ro z sp rz e d aź y  p rz e z n a ­

c z o n y  je s t n a  b u d o w ę „ D o m u  H a rce rz a "  

w  D ro h o b y c z u .

Z a m ó w ie n ia p rz y jm u je h m . S z c z e ­

p a n M ic h a lsk i —  D ro h o b y c z P o lm in .

X  Komunikat. Z a rz ąd O b w o d o w y  

F u n d u sz u B e z ro b o c ia w  T o rtm iu p rz y ­
p o m in a z a in te re so w an y m p rz ed s ię b io r ­

s tw o m i z a k ła d o m  p ra c y , ź * e w  ra z ie  

z w o ln ie n ia z p ra c y  ro b o tn ik ó w  p o d le g a ­

ją c y ch u b e z p ie c z e n iu w  F u n d u sz u  B e z ­

ro b o c ia , z a k ła d  p ra cy  o b o w ią z a n y  je s t n a  
ż ą d a n ie ro b o tn ik a , w y d a ć w  c ią g u  2 4 -c h  

g o d z in  z a św ia d c z e n ie  z w o ln ie n ia  z p ra cy  

n a  fo rm u la rzu  w e d łu g  u s ta lo n e g o  w z o ru .
O d p is w y d an e g o  z a św ia d cz e n ia  w z g lę ­

d n ie w y k a z w y d a n y c h z aśw iad cz eń  w i-

n a jp ó źn ie j w  c ią g u 7 -m iu d n i o d d n ia  

ro z w ią z an ia  s to su n k u  n a jm u .
N ie s to so w a n ie s ię d o p o w y ż sz y c h  

p rz ep isó w  k a ra ln e je s t w  d ro d ze a d m i­
n is trac y jn e j g rz y w n ą w  w y so k o śc i o d  

5 0 d o 1 0 0 0 z ł.

IM P R E Z Y .

— Koło Rodzicielskie szkoły powsz. 
żeńskiej urządza w  so b o tę , d n ia 1 8  lis to ­

p a d a b r. h e rb a tk ę z ta ń ca m i n a m a łe j 

sa lc e u p . S z y m ań sk ieg o . D o c h ó d z te j 

im p rez y p rz ez n a cz o n y je s t c a łk o w ic ie  

n a d o ż y w ia n ie n a jb ie d n ie jsz y c h d z ie c i 

w  te j sz k o le . P o n ie w aż p ra g n ie n ie m  K o ­

ła je s t p rz y jść z p o m o c ą b ie d n e j d z ia t­

w ie , d la teg o z a rz ą d K o ła ja k n a ju s iln ie j 

z a p ra sz a w szy s tk ic h ty c h , k tó ry m  n a  

se rc u le ż y p o m o c b ie d n y m  d z ie c io m .

W stę p 5 0  g ro sz y .
—  św ię to S . M . P . W  n a d c h o d z ą c ą n ie ­

d z ie lę , 1 9 . b m . w sz y stk ie  S to w arz y sze n ia  M ło ­

d z ie ż y  P o lsk ie j u rz ą d z a ją  sw e  d o ro c z n e  św ię ­

to . Z o k a z ji te j w ą b rz e sk ie K a to lic k ie S to ­

w a rz y sz e n ie M ło d z ie ż y M ę sk ie j u rz ą d z a w  

tę n ie d z ie lę w  sa li p . S t. K lim k a (D w ó r W ą -  

b rz sk i) p rz e d s ta w ie n ie a m a to rsk ie p o d ty t:  

„ G E N O W E F A 4 4 , d ra m at lu d o w y w  6 -c iu a k ­

ta c h . P o c z ą te k p rz e d s ta w ie n ia o g o d z . 7 -m e j 

w ie c z o re m . P o d cz a s p rz e rw  p rz y g ry w a ć b ę ­

d z ie o rk ie stra .
N a p o w y ż sz ą im p rez ę S z a n o w n e O b y w a ­

te ls tw o u p rz e jm ie z a p ra sz a P a tro n a t i Z a ­

rz ą d .

N O T A T K I R E P O R T E R A .
*  P rz y trz y m a n i, g d y w ra c a li z łu p e m .  

W  n o c y z p ią tk u n a so b o tę , p o d c z as o b ła w y  

p o lic y jn e j p rz y c h w y c o n o 3 z ło d z ie i i to : B a -  

k a n ie w ic z a , Iz d e b sk ie g o i W a rd z iń sk ie g o , w  

c h w ili, g d y w ra c a li z sk ra d z io n y m  łu p e m  w  

p o s ta c i d ro b iu , k u r i g ę s i, k tó re  sk ra d li p e w ­

n e m u ro ln ik o w i w  K ró le w sk ie j N o w e jw si. —  

T rz e c h g o d n y c h k o m p a n ó w  o sa d z o n o  w  a re ­

sz c ie .

* Przymusowa praca za włóczęgo­
stwo. S ą d G ro d z k i w  B ro d n icy sk a z a ł  

Zygfryda Jankowskiego z Z ie le n ią n a  

3 m ie s iąc e p rz y m u so w e j p ra cy  w  d o m u  

p o p ra w y  w  C h o jn ic a c h z a  w łó c z ę g o s tw o .

* Miasto otrzyma w krótkim czasie 

syrenę alarmową. D o w ia d u je m y s ię z  

ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h , ż e w  n a jb liż sz y m  

c z a s ie n a sz e m ia s to o trz y m a n a re sz c ie  

sy ren ę a la rm o w ą.
* Sieczkarka ucięła dziewczynie rę­

kę. W c z o ra j w ie cz o rem  u g o sp o d a rza  

M a lc an a z am . p o d N ie lu b  w y d a rz y ł s ię  

n ie sz c zę śliw y w y p a d e k p o d cz a s k ro je ­

n ia s ie cz k i. 2 2 -le tn ie j Edycie Hofmann 
z Łabędzia s ie cz k a rk a u c ię ła le w ą rę k ę  

p o w y ż e j ło k c ia . N ie sz c zę ś liw ą o d s ta ­

w io n o  d o sz p ita la .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  K o m u n ik a t. W p isy d o K o ła B B W R . 

K o b ie t p rz y jm u je se k re ta rk a p . B rz o s to w i- 

c z o w a  —  P o ln a  5 w  ś ro d y  o d  g o d z . 1 1 — 1 2 .

—  Z w ią z e k P o w sta ń c ó w i W o ja k ó w  —  

p la có w k a W ą b rz e ź n o . W  p ią tek , d n ia 1 7 . b m . 

o g o d z . 2 0 -fe j (8 w ie c zó r) w  sa li h o te lu p o d  

„ O rłem " o d b ę d z ie s ię m ie się c zn e z e b ra n ie  

P la có w k i. N a p o rz ą d k u  o b ra d  m . in . re fe ra t 
p o w . k o m e n d a n ta p . w . i w . f . p . k a p ita n a  S i­
w ic k ie g o . P rz y b y c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w  

k o n ie cz n e .  Z a rzą d .

—  L e g  jo n M ło d y c h . Ju tro , w  c z w a rtek ,  

d n ia 1 6 . b m . o g o d z . 8 o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie  

k u rsu  k a n d y d a c k ieg o  w  św ie tlic y  L e g jo n u . —  

W  p ią te k , 1 7 . b m . o g o d z . 8 o d b ę d z ie s ię z e ­

b ra n ie  L e g jo n u  M ło d y c h  w  św ie tlic y  T . C . L . 

K o m e n d a n t.

—  U w a g a in w a lid z i, w d o w y  i s ie ro ty ! —  

W  z w ią z k u  z n o w ą u s ta w ą in w a lid z k ą , k tó ra  

g o d z i w  sz ere g i o fia r w o jn y , z w ła sz c z a in w a ­

lid ó w  2 5 p ro c , i w d o w y 5 0 p ro c , z w o łu je s ię  

z e b ra n ie n a d z w y c z a jn e n a n ie d z ie lę , 1 9 . b m . 

g o d z . 2 -g ą d o  lo k a lu p . M a rk u sz ew sk ie g o .

Z a rz ą d Z w . In w a lid ó w  R . P . W ą b rz e ź n o  

(— ) S k rz y p c z a k , p re z e s , (— ) R e d la k , se k r .

Z powiatu
— Elgiszewo. (P . O . S . i O . S .)  

U b ie g łe j n ie d z ie li tj . 1 2 . 1 1 . b r. p rz e ­

p ro w a d z o n o  p ró b ę d o P O S . Ja k  n a je ­

s ie n n ą p o rę s tan ę ło w ie lu , b o 7 0 c z ło n ­

k ó w  z sąs ied n ic h  o rg an iz a cy j Z w . S trz e ­

le c k ieg o z E lg isze w a, C h e łm o ń c a , C h e ł-  

m o n ia , B ie lsk a , S k ę p sk a , L ip ie n icy ,  

Z w . P o w st. i W o j. O K . V III. z E lg isze -  

.. j _ _ . w a o ra z n a u cz y c ie ls tw o z p o w y ż sz y c h

n ie n  b y ć  n a d e sła n y  d o  Z a rz ąd u  O b w o d o - m ie jsco w o śc i. O g ó łe m  z d o b y ło 5 2 o só b  

w e g o F u n d u sz u B e z ro b o c ia w  T o ru n iu P O S , i O S . m . in . z d o b y li o d z n ak i z ło te
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pp, Szafer, leśniczy z Trębaczna i Zię- 
tarski Zygm ., sołtys z Elgiszew a.

W  skład kom isji w chodzili: st. sierż. 
N ow acki, przew ., G rzentow icz Józef, 
leśniczy z K ępy, G inter, W ł. Śm ikla, 

instr. P. W . i W . F.
— Chelmonie. (Założenie oddziału  

Zw . Strzeleckiego.) Z inicjatyw y p. Fr. 
Beygera sołtysa z Chełm onia założono  
O ddz. Zw . Strzeleckiego w Chełm oniu. 
D o zebranych przem ów ił kier, szkoły  
z K ow alew a p. G ierszew ski. Po refera­
cie, na członków w pisało się 18 osób. 
Prezesem w ybrano p. Fr. Beygera, ref. 
ośw . p. Batora, kier, szkoły w Chełm o­
niu. N ow em u O ddz. Zw , Strzeleckiem u  
życzym y ow ocnej pracy.

— Wielkie Rychnowo. (Św ięto N ie­
podległości.) D nia 11 bm . o godz. 8-ej 
zebrały się na placu szkolnym w  
kom plecie ze sztandaram i w szystkie  to ­

w arzystw a, dzieci szkolne z nauczyciel 

stw em i m iejscow a ludność, poczem po­
chód w yruszył do W ielkiej  łąki na na­
bożeństw o, które odpraw ił ks. prób. 
H asse. Po zakończeniu nabożeństw a ks. 
proboszcz w ygłosił patrjotyczne kaza­
nie. Po kazaniu pochodem udano się na  
salę parafjalną, gdzie odbyła się aka- 
dem ja. N a program akadem ji złożyły  
się deklam acje przez m ł o dz i e ż 
szkolną, oraz śpiewy pod kierow nic­
tw em  pana Zyw erta, nauczyciela z W iel- 
kołąki.

Przem ów ienie w ygłosił p. Szczepań ­
ski, kier. tut. szkoły.

N a koniec sw ego przem ów ienia, 
m ów ca w zniósł okrzyk na cześć N ajja­
śniejszej Rzeczypospolitej i Jej Prezy­
denta Pana I. M ościckiego i M arszałka  
Pana J. Piłsudskiego. Publiczność ok ­
rzyk z entuzjazm em pow tórzyła. N a za­
kończenie akadem ji w spólnie odśpiew a­
no ,,Boże coś Polskę“ i ,,Rotę“ . O godz.

11.30  udano się z pow rotem do W ielkie ­
go Rychnow a, gdzie odbyła się defi­

lada.
— Chelmoniec. (O bchód 15-letniej 

rocznicy N iepodległości.) 15-letnią ro ­
cznicę N iepodległości Polskiej i roczni­
cę Pow stania Listopadow ego obchodzo­
no bardzo uroczyście, W  sobotę, tj. 11 
bm . w ysłuchano nabożeństw a, które ce­
lebrow ał ks, prób. Ziem ski. W uroczy­
stości w zięli udział: O ddz, Zw iązku  
Strzel, Chełm oniec, Chełm onie, Bielsk, 
Lipienica, Zw . Pow st, i W oj. O K . V III, 
z pow yższych w iosek, m iejscow e w ła­
dze, dziatw a szkolna i kierow nicy szkół. 
Po nabożeństw ie udano się na akadem - 
ję, która odbyła się w szkole w Cheł­
m oniu. Pieśni w ykonała dziatw a szkol­
na, m . in. „W olności słońce", „Jedzie, 
jedzie na kasztance", „Listopad", „W ar­
szaw a" i inne, poczem nastąpiły dekla­
m acje, a referat w ygłosił ref. ośw iatow y

Zw . Strzeleckiego p, M . G ajew ski.
U dział w akadem ji w zięło około  

300 osób.

G IEŁD A BY D G OSK A
z dnia 13 listopada 1933 r.

Żyto 55 ton 14,25— 14,50 *

Pszenica 17,75— 18,25

Jęczm ień przem . 15,75— 14,00

O wies 15,25— 15,50

M ąka żytnia 65 proc. w ł. w ork. 21,00— 21,75 •

M ąka pszenna 65 proc. 50,50— 52.50

O tręby żytnie 8,50—  9,00

O tręby pszenne grube 9.00—  9,50

Rzepak 55,00— 55,00 -

Rzepik zim owy 55.00— 57,00

G roch W iktorja 21,50— 25.50

D rukiem  i nukładem : Zakłady G raficzne 
Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie­
dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

M ickiew icza 1.

OBWIESZCZENIE i
N a podstaw ie § 12 rozporządzenia M ini­

stra Spraw W ewnętrznych z dnia 9. 10. 1933 r, 

w sprawie regulam inu w yborczego do Rad  

M iejskich na obszarze w ojew ództw pom orskie­

go i poznańskiego (D z. U . N r. 80, poz. 578) 

oraz na m ocy dekretu Starosty Pow iat, pow . 

w ąbrzeskiego z dnia 25. 10. 1933, N r. 10/1 za­

rządzającego w ybory do Rady M iejskiej m ia­

sta W ąbrzeźna podaje się do w iadom ości co  
następuje.

1. M iasto W ąbrzeźno zostało podzielone 

na III okręgi i 4 obwody głosowania.

O k ręg I , o b ejm u je:

2. O bwód głosowania, w skład którego 

w chodzą następujące ulice: W olności, K operni­

ka, Polna, M atejki, N ow a, Bernarda, G órna od  

nr. 1— 8 oraz Rynek od nr. 1— 15.

3. O bw ód głosowania, w skład którego  

w chodzą następujące ulice: Jadwigi, O grodo­

w a, Poniatow skiego, M . Piłsudskiego, H allera, 

M estw ina od nr. 8— 11 oraz w yb. pod G łów ny 

D worzec nr. nr. 1— 5, 13, 15— 17, 19— 23, 29— 39.

O k ręg  II . o b ejm u je:
4. O bwód głosowania, w skład którego 

w chodzą następujące ulice: Chełm ińska, Żeglar­

ska, Podzam cze, Podgórna, G órna od nr, 9— 13, 

K ościelna, Przem ysłow a, K ościuszki, M estwina 

od nr. 1— 7, M ickiewicza, Pom orska, W spólna, 

G rudziądzka, Strzelecka, D ąbrow skiego, D olna, 

Targow a, oraz Rynek od nr. 16— 32.

O k ręg III . o b ejm u je:
5. O bwód głosowania, w skład którego 

w chodzą następujące ulice: W yb. pod Czysto- 

chleb nr. 1— 37, Chełm no nr. 1— 20, Frydrycho-

' w o nr. 1— 7, G ł. D worzec nr. nr. 6— 12, 14, 18, 

24— 28 i 40— 62, G rudziądz od nr. 1— 15, M łynik  

od nr. 1— 14, N ielub od nr. 1— 30, Polna (pod  

W ałyczyk) od nr. 1— 27, Sitno od nr. 1— 14, 

oraz ulice i dom y nieobjęte powyższym spisem

Skład Głównej Komisji Wyborczej jest 

następujący:

Przew odniczący D r. H enryk O strow ski, 

zastępca przewodniczącego xM ieczysław Jezier­

ski, członkowie: Fr. Czerwiński, Br. G rabow ­

ski, W . M arkuszew ski, St. Chw iałkow ski. Za­

stępcy członków: Czesław K isielewski, Ignacy  

W ruk, J. Chm ielew ski, J. Szóstakow ski.

K om isja urzęduje w lokalu M agistratu, 

pokój nr. 8 od godz. 19 do godz. 20-tej co­

dziennie.

Skład Okręgowej Komisji Okręgu Nr. I. 

jest następujący:

Przewodniczący Jan Bulanda, zastępca 

przewodniczącego W . M atuszkiewicz, członko ­

w ie: St Bardyan, J, Steinert, W iktor M erk, 

Juljan W acław ski, zastępcy członków : D . 

Schwancow a, Ed. K ołodziejski, Feliks Ziół­

kow ski i W acław Tuszyński.

K om isja urzęduje w lokalu M agistratu od  

godz. 16 do godz. 21-ej od dnia 12. 11. do 18. 

11. br. w łącznie.

Skład Okręgowej Komisji Okręgu Nr. II. 

jest następujący:

Przew odniczący Bolesław Szczuka, zastęp­

ca przew odniczącego W , Lew andow ski, człon­

kowie. K . M alski, A . W iśniew ski, M . K irszke, 

St. M arkow ski, zastępcy członków : A . Lont- 

kow ski, Fr. Trałka, W ojciech G roszew ski, 

Piotr D udziak.

K om isja urzęduje w lokalu H otel pod O r­

łem od godz. 16 do 21-ej od dnia 12. 11. do  

18. 11. br. w łącznie.

Skład Okręgowej Komisji Okręgu Nr. III. 

jest następujący:

Przew odniczący A . Ledwochowski, zastęp­

ca przewodniczącego St. N ow ak, członkow ie: 

A dam Piskor, Jan N adolny, M arcin Fenski, 

Juljan Baranow ski, zastępcy członków : A n­

drzej N ast, K azim ierz Brzostow icz, Ro^alja  

Szum ilakowa, G arczyński Józef.

K om isja urzęduje w lokalu Szkoły W y­

działow ej od godz. 16 do godz. 21-ej od dnia 

12. 11. do 18. 11. br. w łącznie.

Skład Obwodowej Komisji Wyborczej 

Obwodu Nr. 1, Okręgu Nr. I.

Przew odniczący Br. Ćwikliński, zastępca 

przew odniczącego Z. G aszyński, członkow ie: 

W . Rzeczew ski, K . Stienss, M ieczysław K ąt- 

ny, Irena D ydekow a, zastępcy członków : M . 

W inogrodzki, Specht M aksym iljan, St. O lszak, 

Juljanna G olusów na.

K om isja urzędować będzie w dniu w ybo­

rów tj. 26 listopada od godz. 9 do godz. 19-ej 

w lokalu Szkoły Żeńskiej.

Skład Obwodowej Komisji Wyborczej Ob­

wodu Nr. 2, Okręgu Nr. 1.

Przew odniczący Tom asz Skrzypczak, za­

stępca przew odniczącego J. Rec, członkowie  

J. Tusz, Edm und N oryśkiewicz, Filom ena  

G odkowiczowa, Fr. G óralski, zastępcy człon­

ków : Jan G łówczew ski, W . M ilanow ski, Bole- >  

sław W róblewski, M ar  ja Schw anców na.

K om isja urzędow ać będzie w dniu w ybo- 

rów tj. dnia 26 listopada od godz. 9 do godz, 

19-tej w lokalu K asy Chorych.

Spisy w yborców w yłożone będą do przej- 

rżenia w lokalach O kręgow ych K om isyj W y­

borczych od dnia 12 listopada do dnia 18 li- 3 

stopada br. w łącznie od godz. 16 do godz, 21. - 

W tym czasie każdem u m ieszkańcowi gm iny  

w olno spisy przeglądać i czynić odpisy.

W szelkie reklam acje, poparte w szelkiem i 

dow odam i, tak z pow odu pom inięcia jego sa­

m ego lub kogokolwiek innego w spisie w ybor­

ców oraz przeciw ko w pisaniu osoby nieupraw ­

nionej do głosowania należy w nieść do O krę­

gow ej K om isji W yborczej na piśm ie lub ustnie 

do protokółu w czasie w yłożenia list.

Reklam acje w niesione po terminie nie bę­

dą przyjm owane, zaś do głosowania będą u- 

prawnione tylko osoby w pisane na ustalonym  

ostatecznie spisie w yborców .

Okręg K wybiera 8 radnych.

Okręg II. wybiera 5 radnych.

Okręg III. wybiera 3 radnych.

Listy kandydatów w inni w yborcy zgłaszać 

najpóźniej do dnia 16 listopada G łównej K o­

m isji W yborczej.

K ażda lista kandydatów w inna być podpi­

sana przez conajm niej 1/5o część w szystkich 

w yborców , w pisanych do listy w yborców da­

nego O kręgu t. zn. dla I. O kręgu przez 43 w ybor­

ców, dla II. O kręgu przez 27 w yborców, dla  

III. O kręgu przez 18 w yborców.

G łó w n a K o m isja W y b o rcza n a M ia sto W ą b rzeźn o

P rzew o d n iczą cy : (— ) D r. H en ry k O stro w sk i Z a stęp ca p rzew o d n . : (— ) M . J ez iersk i 
C zło n k ow ie : F r . C zerw iń sk i, B r. G ra b o w sk i, W . M a rk u szew sk i, S t. C h w ia łk o w sk i

PRZETARG PRZYM U SO W Y .
Dnia 11 listopada 1933 r. o godz. 3 po poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę na składni­
cy przy ul. Ogrodowej (podwórze p. Tobolskiego) 
w Wąbrzeźnie 1697/3312953/33

samochód ciężarowy oszacowany na zł. 8.000, 
bufet i kanapę.

(—) Główczewski, kom ornik Sądu G rodzkiego  

w W ąbrzeźnie.

PRZETA RG PRZYM U SO W Y .

Dnia 17 łistopada o godzinie 10 przed poł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. Her­
manna Korthalsa w Wąbrzeźnie, wyb. ul. Polna.

3 krowy, 2 jałówki, 4 tuczniki, powózkę, 
śrutownik, cyrkularkę, młynek do wyrobu 
oleju z zapędem motorowym. 3581/33

(— ) G łów czewski. kom ornik Sądu G rodzkiego  

w W ąbrzeźnie.

D o K m . 1474/33.

PRZETA RG PRZY M U SOW Y .

W sobotę, dnia 18 listopada 1933 r. o godz. 11 
sprzedaw ać będę w drjdze przetargu przym uso ­
w ego w Srebrnikach u p. Hermanna Ziegler a naj­
w ięcej dającem u za gotówkę:

1) dwa warchlaki białe — 5 do 6 miesięcy, 
około 1 ctr. wagi, 2) jedną bryczkę parokon­
ną żółtą, na resorach, o dwu siedzeniach, wy­
bitych pluszem, 3) jedną jałówkę, czarno-bia­
łą półroczną, 4) 10 klaft torfu czarnego w 
drewutni — oszacowanych na łączną kwotę 
620 zł., które to przedm ioty m ożna oglądać  
w dniu licytacji w m iejscu sprzedaży.

Kowalewo, dnia 13 listopada 1933 r.

(—) Zagórski, kom ornik Sądu G rodzkiego  

w K ow alewie

Szan. obyw atelstw u W ą b rzeźn a i o k o ­
licy podaję do łaskaw ej w iadom ości, że 
w  p ią tek 1 7 . iw  w to rek 2 1 1 1 . b r . 
b ę« tę sp rzed a w  a ł w W ą b rzeźn ie n a  

ry n k u

LOSY

drzewka owotowe
n a jlep sze j ja k o śc i i p o zn iżo n e  

cen ie

j Br. Nowacki
O grodnictw a Pow iat.
I N pow iat G rudziząd

dzierżaw ca

R eg u la m in w y b o rczy  
d la  p rzep ro w ad zen ia  w y b o ró w  
d o R a d  M iejsk ich

w raz z kom entarzam i opracowanem  
przez Z. K ALKSTEINA  starostę pow iało  
w ego i m gr, praw J. CW 1N AR0W ICZA  

do nabycia

A d m . „ G ło su W ą b rzesk ieg o *

28 Loterji Państw.
nadeszły i są do nabycia w kolekturze G ło su W ą b rzesk . 
Ciągnienie

18, 20 i 21 listopada 1933 roku.

Łic^taeja drewna
W  poniedziałek dnia 20. X I. o godz. 10-tej 

odbędzie się w  oberży p. Zielińskiego K ról. N owa- 
w ieś publiczna sprzedaż

d rew n a u ży tk o w eg o i o p a ło w eg o

w szelkiego rodzaju.

Z a rzą d  L eśn ic tw a  W ro n ie  
tel. W ąbrzeźno 4

Z a w ia d a m ia m

że dnia 19 lipca 1932 r. 
kupiłem od G ustaw a 
Thielm ana z Łopatek  gos­
podarstw o z żywym i 
m artwym inwentarzem  
karta  grunt. 6869 i ostrze­
gam przed kupnem  tegoż  
jak i przed udzieleniem  
pożyczki

H erm a n n  P eh lk e

W arsztat kuśnierski 
wykonuje w szelki 
prace tanio, fachow o  

w najkrótszym czasie  

Feliks K lim aszka 
M istrz kuśnierski

P o szu k u ję
kupna używ anego m ane- 
ża 4-ro konnego. O ferty  
do poczty D źwięczno  pod 
m aneż.

Do 1000 zł. 
m iesięczn ie  

zapew niam y  energicznym  
osobom

Inform acyj udziela 
T-w o Bankow e  
G rodno ul. H oowera 9

P rzetarg
Spółka Łow iecka w  O rze- 
chowie w ydzierżaw ia w  
drodze publicznego prze­
targu polow anie na tere­
nie gm iny. Licytacja od­
będzie się w piątek dnia  
17. listopada br. o godz. 
13-tej w  lokalu starej szko  
ły. W arunki dzierżaw y  
przejrzeć m ożna przed li­
cytacją na m iejscu.

Zarząd Spółki łow ieckiej

e

K siążnica  K opem ikańska 

w  Toruniu


